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E Bady m. M m
Kraków, 19 listopada.

Na wczorajszem tajnem  posiedzeniu aokonu- 
no wyboru I wiceprezydenta miasta. Obecnych 
było 88 radców, trzech usprawiedliwiło swoją 
nieobecność (pp. Bąkowski, Friihlmg, W yspiań­
ski), jeden umarł (dr W echslerj. W głosowaniu 
oddano 45 głosów na dra Henryka Szarskiego, 
jeden na r. Kosobnckiego; 22 kartek  oddano 
białych. Wybrany został wiceprezydentem dr 
Henryk Szarski, który zaraz złożył przysięgę 
w ręce prezydenta miasta, poczem przemówił 
w następujące słowa

Mowa wiceprezydenta Szarskiego.
Za zaszczytny dowód zaufania, jaki mi pano­

wie w tej chwili dać raczyliście, składam głę- 
boito odczute podziękowanie. W ybór ten tem 
wyżej sobie cenię, że jest on wyrazem połącze­
nia się obn grup demokraty cznych, t. j. łączno­
ści, k tó ia  się objawiła najpierw przy wyborach 
do Rady państwa, a która odtąd stale narr bę­
dzie towarzyszyć w każdej pracy w gminie 
podjętej. W wyborze tym widzę ujawnioną iście 
demokratyczną myśl powołania do prezydyum 
pizedsiiawic.iela jednego z wybitnie mieszczań­
skich zawodow- kupiectwa, które wszędzie de­
mokratycznie jest usposobione, a które u nas 
dotąd me miało udziału w bezpośrednim zarzą­
dzie miasta. Do przyjęcia tego zaszczytnego, 
ale ciężkiego obowiązku skłoniła mnie przede­
wszystkiem chęć służenia miastu, w którem się 
urodziłem i przeszło pół wieku żyję i pracuję, 
gdzie dziad mój i ojciec trudnili się tym samym 
zawodem. Ośmielił m ię także krótki czas trw a­
nia mego mandatu; za parę miesięcy bowiem 
nowo wybrana Rada będzie miała sposobność 
uzupełnienia prezydyum w sposób, jaki tej ów­
czesnemu składowi będzie najwierniej odpowia­
dał

Nie potrzebuję stwierdzać wobec panów, że 
solidaryzuję się z programem gospodarczym o 
szerszym pokroju, jaki prezydent nasz zaini­
cjował, należałem bowiem i należę do tych, 
którzy go w tym kierunku usilnie popierają.

W końcu proszę panów o pobłażliwość, jakiej 
może nieraz potrzebować będę dla braku ru­
tyny w' mechanice parlamentarnej i zapewniam 
ich. że cały zasób sił i najlepszych chęci będę 
się starał włożyć w czynności, które mi zosta­
ną powierzone (Żywe oklaski).

Wspumnieiiie pośmiertne.
Następnie na jawnem posiedzeniu poświęcił 

prezydent L e o  żałobne wspomnienie zmarłemu 
radcy miejskiemu b. p. dr. Maurycemu W > c h s - , 
i e r o w i .  Zmarły zasiadał dwukrotnie w Radzie 
i przez ten czas, taK w komisyach, jaK i w peł- j 
nei Radzie często zabierał głos w sprawach 
prawniczych Także poza Radą czynnym byłj 
bardzo i zapisał się w pamięci Kraitowa jako 
dzielny obywatel.

Sprawy osobiste.
R m. M a r k u s o w i  udzielono urlopu na 3 

miesiące; r  W a s s e r b e r g a  przydzielono do 
sekeyi dobroczynnej, r. F r e d r ę - B o n i e c k i e -  
g o  do ekonomicznej, r. Angusta S o k o ł o w ­
s k i e g o  do szkolnej.

Internelacye.
R. m. G r o s s  wskazuje na rozporządzenie 

namiestnictwa, aby w Krakowie rzeźnicy i ma­
sarze mieli zupełny spoczynek niedzielny. W za­
sadzie jest mówca za spoczynkiem niedzielnym, 
ale niestety zarządzenie namiestnictwa przykro 
odbija się na ludności żydowskiej, która od 
piątku ao poniedziałku nie może się zaopatry­
wać w mięso koszerne. W  tej Sprawie razem 
z r. m. Ti lesem był mówca n namiestnika i n- 
słyszał tam zdenie, że żądanie spoczynku nie­
dzielnego wyszło od rzeźników samych w K ra­
kowie, także od żydowskich. Tymczasem żaden 
z czterdziesta kilku rzeźn.ków żydów, wcale te­
go spoczynku nie żądał ! nawet o to me był 
pytany. M«wca zapytuje więc prezydenta, czy 
namiestnictwo oanosiło się w tej sprawie do 
m agistratu i co uainh stmetwu odpowiedziano.

R. m. T in - e s ,  popierając interpelacyę posła 
Grossa, podnosi w ielką krzywdę, jaką  rzeźni- 
kom żydowskim i ludności żydowskiej wyrzą­
dziło rozporządzenie namiestnictwa. Nie wiado­
mo w jaki sposób namiestnictwo zostało poin­
formowane o życzeniu rzeźników żydowskich, 
bo się do nich nikt z zapytaniem nie zgłasza! 
a zarządzenie wydano rzekomo na życzenie 
rzeźników żydowskich.

R. m. B i a l i k  podnosi, że rozporządzenie 
wyaało namiestnictwo na  żądanie czeladników 
masarskich.

Piez. L e o  odpowiada, że przed pół rokiem 
czeladź rzeźnicza zwróciła się do magistratu z 
prośbą, aby wpłynął na majstrów > zamjkanie 
sklepów rzeźniczych w niedzielę. Za tem żąda­
niem oświadczała się organizacya czeladników 
(katolicka; żydowskiej dotąd nie ma). W  spra­
wie tej odbyła się u delegata konferrneya 
przedstawicieli m agistratu i starostwa krakow­
skiego i starostwa podgórskiego, —  na której 
omawiano sprawę. Podniesiono ?ia tej konferen- 
cyi także kwestyę, czy nie należałoby może od 
przymusu święcenia niedzieli wyłączyć teryto- 
rya VII i YIIT dzielnicy w Krakowie, gdzie 
sprzedawane jest główmie mięsc koszerne. Po 
dłuższych naiadach uchwalono jednak dzielnic 
tych nie wyła.czać, bo mogłyby tam także po­
wstać jatki, nie sprzedające mięsa koszernego. 
Na podstawie uchwał tej konferencyi namie­
stnictwo wydało znane zarządzenie, które — 
jak  wiadomo — wywołało wielkie niezadowole­
nie. Powstał proiekt, aby pewnym jatkom, n-

tfzymującym mięso koszerne w dzielnicy siód 
mej i ósmej, wolno było sprzedawać je w nie­
dzielę. O projekcie tym namiestnictwo jest za­
wiadomione i gdy się odniesie do m agistratu o 
opinię, będzie ona przychylna dla żądań rzożni- 
ków żydowskich.

R m. F i e r i c h  interpeluje, dlaczego dotąd 
nie przedstawiono Radzie projektu pragmatyki 
służbowej dla urzędników i określenia zakresu 
działania poszczególnych sekcyj, który nieje­
dnokrotnie okazuje się przestarzałym.

Prez. L e o  oświadcza, że projekt pragmatyki 
służbowej opracowuije jeden z wyższych urzę­
dników m agistratu; poniew7aż atoli i matoryał 
jest olbrzymi i rzecz nie jest tak  łatwą, musiał 
mu być przpsunięty termin przedłożenia refe­
ratu.

R. m. D a s z y ń s k i  zapytuje, czy prezyden­
towi w iadomo, że w zakładzie czyszczenia mia­
sta padły 2 konie a 6 zaotiorowało, a to dlate­
go, że umieszczono je w wilgotnej stajni. Dalej 
interpeluje r. Daszyński, czy prawdą jest, że 
przekroczono już znacznie, bo do wysokości 
80.000 koron, preliminarz zakładu czyszczenia 
miasta.

Prez L e o  oświadcza, że na interpelacyę 
pi< rwszą odpowie na następnem posiedzeniu, 
dziś zaznaczy tylko, że konie chorowały na in­
fluencę, jeżeli się zważy, że jest icn tam sto, to 
procentowo stan chorubowy wśród nich zupeł­
nie ,‘est nieznaczny. Co do umieszczenia tych 
kom w świeżo postawionej stajni, to nastąpiło 
io na podstawie orzeczenia komisyi. —  Co do 
przekroczonego preliminarza zakładu czyszcze­
nia miasta, to stało się to dlatego, że znacznie 
się u/zmogły wydatki z powoda olbrzymich o- 
padów śuiegowych, w  styczniu i lutym b. r .— 
Już wtedy na odnośną interpelacyę oświadczył 
prezydent, ze, aby miasto gruntownie co dnia 
oczyścić, potrzeba dziennie po 800 koron. .Tuż 
dotąd przekroczono preliminarz o 43.000 kor., 
i kto wie, u.zy na rem się skończy, jeżeli w 
gruuniu ne.dziemy mieli opadj śniegowe. Spra­
wa będzie przedstawiona sekeyi ekonomicznej, 
a następnie Radzie.

R. » . L e p k o  w s k i  interpeluje, czy poczy 
nione zostały jakieś środki zapobiegawcze przy 
rozszerzt..iącoi się coi az bardziej e p i d e m i i  
s z k a r l a t y n y  w K r a k o w i e ?

Prez. L e o  opow iada, że m agistrat wydał te 
zarządzenia, jak na podstawie ustaw jest to 
moziiwem Władza magistratu jest tu bardzo 
słaba, można jedynie udzielać rad, środków 
przymusowych zaś me. Dezynicltcye wyko­
nać można tylko wtedy, gdy się rodzina chore­
go na to zgodzi. Istnieje nstawra do zapobiega­
nia rozszerzaniu się chorób bydlęcych, ustawy 
takiej ottuosme do ludzi, niestety, dotąd niema, 
jest dopiero opracowywaną w Wiedniu. Na ra­
zie więc m agistrat może tylko odnosić się do 
lekarzy z przedstawieniami, aby rodzinom, wśród 
których zaszły wypadki choroby, zalecały jak 
największą ostrożność i czystość.

R. m. U l a n o w s k i  podnosi, że na ostatmem 
posiedzeniu Rauy na interpelacyę swoją, nie­
zupełnie ścisłą otrzymał odpowiedź, zapytuje 
więc ponownie: I )  ile wynosi obecnie krótko­
terminowy dług gminy na wekslach w Kasie 
Oszczędności fli. Krakowa; 2) czy prezydent 
zechciałby wydać zarządzenie, aby radcy miasta 
mogii przynajmniej przez 14 dni przeglądać 
szczegółowe zamknięcia rachunkowe miejskiego 
funduszu obrotowego i w ten sposób otrzymy­
wali substrat do interpelowania odnośnego re­
ferenta na pełnej Radzie.

Prez. L e o  wskazuje, że już na poprzedniem 
posiedzeniu R aJy dał ścisłą odpowiedź, a mia­
nowicie, że obecny dług krótkoterminowy wy­
nosi 1,700.000 koron. Co do interpelacyi dru­
giej, to należy ona do sekeyi sitarbowej, któ­
rej prezydent życzenie, prof. Ulanowskicgo 
przedstawi.

Wybór delegata do Rady szkolnej.
Z porządku dziennego przystąpiono do wy- 

born delegata Rady do Rady szkolnej krajowej 
w miejsce ś. p. Jordana. Innemem sekeyi szkol­
nej radca dr Ż a c z e k  przedstawił zarys usta­
wy, wedle której miasto Kraków' i Lwów wy­
bierają swego delegata do Rady szkolnej k ra­
jowej.

R. m. C h y l i ń s k i  wyraża ubolewanie, że 
mimo, iż pół roku upłynęło już od śmierci de 
legata Jordana, dziś dopiero prezydyum przy­
stępuje do wyboru jego następcy. Jestto  teru 
przykrzejsze, że tylko dwa miasta mają przy­
wilej wysyłania swoich delegatów do najwyż­
szej m agistratury szkolnej i gdyby prawo to 
nam odebrano, powmte.łohy słuszne oburzenie. 
Jako przewodniczący sekeyi szkolnej zwracał 
mo,vca uwagę prezydentowi, aby wybór delega­
ta  jak najprędzej przeprowadzono, tembar^ziej, 
że Rada szkolna weszła w nową erę działania 
na podstawie nowej ustawy. Następu-' czynił 
raowca alnzyo do klnbu demokratycznego, prze­
mówienia nowo wybranego wiceprezydenta dra 
Szarskiego i t. d.

Prezydent L e o  oświadcza, że na uwagi b. 
w:ceprezydenta przedewszystkiem to odpowiada, 
że sądził, iż to, co się mówi w prezydyum, nie 
powinno być cytowane. Jeżeli się zaś to pod­
nosi, to niechaj się mówi do końca, be prezy­
dent byłby zmuszony uzupełnić te wywody. Co 
do rzeczy samej, to wyboru delegata niemożna 
było przeprowadzić zaraz po śmierci prof. Jo r­
dana bo było to przed feryami i 1 -ybór wtedy 
dokonany, przy szczupłym konmlecio. może nie 
byłby odbiciem życzeń ogółu członków Rady — 
W październiku zgłosiło się kilkunastu radców 
z prośbą o odroczenie wvboru i temn zyczen.n 
prezydent uważał za stosowne zadosyć uczynić.

R. m. C h y l i ń s k i  oświadcza- że nie cyto­
wał rozmów prezydyałnych.

R. m, B a r t o s z e w i c z  wyraził opinię, że 
kandydat na delegata powinien wypowiedzieć 
swój program, poczem zgłosił szereg życzeń 
postulatów w sprawie działalności przyszłego 
delegata ra Krakowa w kraj Radzie szkolnej. 
Podniósł więc kwesryę przeciążenia szkół, pod­
ręczników (pisanych metodą niemiecką), przepi­
sów s-kolnych, konieczności zmiany systemu 
szkolnictwa, reformy seminaryów nauczycielskich 
i t. d. Dłuższe wywody poświęcił mówca spra­
wie nnaiodowienia szkół.

Li. m N o w a k  Stanisław podniósł, że szkol­
nictwo ludowe musi uledz gruntownej reformie, 
szczególnie w kierunku zniesienia typów, wedle 
których „nuą jest szaoła w mieście, inną r a  
wsi. Wskazawszy, że Rada miasta najwięcej 
ma obowiązków wobec szkoły Indowej, prosi 
mówca przyszłego delegata, aby w kiajowej 
Radzie szkolnej wstąpił do sekeyi szkół ludo­
wych, gdzie będzie koniecznie potrzebny.

Prezydent zarządza następnie wybór delegata 
i powołuje na skrntatorów  r. m J a w o r s k i e ­
go,  L u s t . g a r t e n a  i N o w a k a  Stanisława. 
W głosowaniu hralo udział 60 radców, 40 gło­
sów otrzymał r. Konopiński, 17 r. A ugust So­
kołowski, 1 r. Bartoszewicz, 1 r  Kosoóncki, je- 
dnt kartka  była biała.

N ybrany delegatem r. m. Michał K o n o p i ń ­
s k i  przemówił mniej więcej w następujący 
sposób:

Mowa r, n . Kononinskiego.
Z a  wielce dla mnie zaszczytne powołanie 

mnie na stanowisko, na którem, z ram enia te­
go nuasta, tylu wybitnych na polu ednkacyi 
publicznej mężów działalność swą,ją przeaemną 
rozwijało, składam Świetnej Radzie podzięko­
wanie. Pojmuję ten zaszczyt w połączeniu z o- 
bowiązkiem obywatelskim, z którego rozmiarów 
i treści zdaję sobie sprawę. Roznmiem, że za­
danie to tem większą obciąża odpowiedzialnością, 
gdy wraz z rozszerzeniem kompeiencyi Rady 
szkolnej, zmniejszono, w jej nowej organizacyi, 
wpływ autonomicznych, z wyborów wychodzą­
cych czynników. W trndnera zadaniu, które 
Śwuetna Rada p-zekazać mi rac.zyra, poprze 
mnie, mam nadzieję, pew-na doza nabytego już 
w zawodzie nauczycielskim osobistego doświad­
czenia i wieloletnia moja publicystyczna praca, 
w której wybitne miejsce zajmowała zawsze 
troska o przyspieszenie rozwoju oświaty pu­
blicznej w takich rozmiarach, aLy ona wszyst­
kie ogarnęła sfery społeczne i aby żadna war­
stwa społeczna nie otrzymywała jej w gorszym 
od drugiej gatunku. \

Od poc/.ątku ery autonomicznej w krają na­
szym,, wszystkie światłe i duchem szczerego pa- 
tryotyzniu przejęte umysły, zw-racały przedewszy­
stkiem uwagę na doniosłość oświaty ludowej, 
jako podstawowego czynnika naszej polityki 
narodowej. Niestety dzisiaj, po kilkudziesięciu 
latach samorząunej pracy na poiu szkolnictwa, 
sto.my w-obec niespełnionego w znacznej części 
zadam a, któreśmy sobie niegdyś wytknęli. 
Szkolnictwo* ludowe nie zdołało jeszcze dotrzeć 
do wszystkich chat włościańskich i do wszy­
stkich izb robotniczych. Galicya nie przestała 
być krajem, w którym analfabetyzm ogarnia 
oibrzymią część ludności.

Przyspieszenie tempa w krzewieniu elemen­
tarnej oświaty w takim stopniu, abyśmy zdą­
żać mogli w zmniejszonej bogdaj odległości za 
kulturą innych, szczęśliwszych od nas narodów 
i krajów, uważam za jeden z najnaglejszych 
postulatów chwila za posrulat, dla którego speł­
nienia żadna ofiara, nie może być za ciężką, ża 
dna cena za wysoką.

Liczba szkół ludowych musi się przedewszy­
stkiem z\t lększyć o tyle, aby nauka na stopniu 
najniższym była p o w s z e c h n ą  Dążyć przy- 
tem należy do tego, aby szkoła ludowa, z a ­
r ó w n o  wr i e j s k a, j a k  m i e j s k a ,  dawała je- 
duę i tę  samą podstawę wiedzy, a więc takiej 
całokształt, iżby oa ułatwiał dalsze kształcenie 
się, aby otwierał wstęp do szkół wyższej kate- 
goryi i równocześnie przysposabiał wychowan­
ków do zawodowej i obywatelskiej pracy. A 
jakkolwiek poszczególne potrzeny żyma i za­
wodowe kierunki wymagać muszą pewnej róż­
norodności szkół ludowych, to sądzę przeiież, 
iż nie wolno przytem w żadnej z nicn obniżać 
boryzontow wiedzy, ani uszczuplać czynników 
ogólnie kształcących i wycnowawczycii, bo 
w szystk ie warstwy społeczue i zawody mają 
prawo r ó w n e g o  żądać wymiaru ośw iaty.

Nie trwoży mnie z każdym rokiem zwiększa­
jący się napływ młodzieży naszej do s z k ó ł  
ś r e d n i c h ,  a raczej troską innie przejmuje 
niezastosowanie ich do tych istotnych potrzeb 
życiowych, które wytworzył duch czasn i zmie­
nione warunki ludzkie, egzystencji. Zwłaszcza 
g i m n a z y a  zakrzepij w szablonie, z którego 
nie są w stanie wyzwolić ich żadne instrukeye 
i reformy metod nauczania. Życie poszio nowe- 
mi drogami, nie oglądają się na gimnazyum 
klasyczne, :tóre staje się dla wiego zabytkiem 
przeszłości. Nie uaje ono już wychowankom 
swoim tej wiedzy, której życie zawodowe i pu­
bliczne cu nich wymaga, a  obciąża ich drogo 
opłaconym balastem naukowrm, w bardzo zna­
cznej części nie przedstawiającvm dla nich w 
przyszłości żadnej pozytywnej Korzyści Życie 
nie cofnie się wstecz i nie zaskorupi się w sko­
stniałej organizacyi szkolnej z przed poł wie 
ku — ale szkoła przewidywać musi potrzeby 
ży d a  i do niego sposobić swoich wvchowan- 
k^w; ona musi prostować ścieżki przed postę­
pem, ułatwiać pochód społeczeństwa i narodu 
ku szczytom wiedzy i kultury.

Aby zaś szkoła nie pozostała poza życiem 
jego potrzebami, należy co la t kilka lub kilka­
naście odbyć rewizyę jej organizacyi i jej pro­

gramów; należy zbadać, czy i ile ono odpo­
wiadają nowoczesnym pojęciom i potrzebom spo­
łecznym. Tymczasem oiganizacya gimnazyów, 
pochodząca z r. 1849, w zasadniczymi punktach 
nie doznała zmieuy, jakkolwiek nawet jej au­
torowi? przewidywali jej konieczność.

Ks/tałcenie całych pokoleń odbywa się u 
nas w oderwunin od życia. Edukacya publiczna 
przybiera kierunek j e d n o s t r o n n y  przez to 
że młodzież nie mając s z k ó ł  z a w o d o w y c h ,  
napływa całą falą do szkół średnich, sposobią- 
cych do Ł zw zawodow wyzwolonych. Atoli 
rząd nie wysnuwa stąd nasuwającego się wniosku 
nie respektuje potrzeby szkół zawodowych, 
zwłaszcza w naszym kram. W porównaniu do 
innych krajów pizedstawia się też nasze szkol 
nictwo zawmdowe n a d  w s z e l k i  w y r a z  
m a r n i e .  A nawet w tych szczupłych grani­
cach, wr jakich je u nas zamknięto; me użyczył 
mn rząd tej opieki, jaką cieszą się inne kraje 
monarchii. Dość powiedzieć, że w najnowszym 
budżecie anstryackim na zwiększone Koszta u- 
trzymania szkół przemysłowych wstawiono kwo­
tę 1.300.000 K, w czem Galicya partycypuje 
kwotę 9660 K. Krakowska s z k o ł a  p r z e m y ­
s ł o w a .  która tyle okazała żywotności, mimo 
wszelkich obietnic, mimo ofiarności miasta, nie 
może doprosić się bndowy nowych gmachów, 
od której dalszy jej rozwój zależy

A k a d e m i a  h a n d l o w a  w K r a k o w i e ,  
pomimo wszelkich wysiłków i ofiarności miasta 
i instytucyj handlowo-przemysłowych, nie zo 
stała dotąd zorganizowaną i nie ma właściwie 
dotąd prawnei podstawy bytu. Tak samo utwo­
rzenie awuKlasowej szaoły handlowej dla kształ­
c e n i  ś r e d n i e j  w a r s t w y  k u p i e c k i e j ,  
mimo zasadniczej uchwały sejmowej, nie do 
znaje poparcia ani ze strony Rady szkolnej, 
ani ze strony Wydziału krajowego. Skończyło 
się na tem, że kuratorya musiała na własne ry ­
zyko przystąpić do otwarcia tej szkoły w bie­
żącym rokn.

Nasze s z k o ł y  n z n p e ł n ł a j ą c e  zaledwie 
w Krakowie i Lwów ie, dzięk. wytężonym sta­
raniom gmin, dopiero teraz dokładniej dostoso­
wują się do potrzeb przemysłu. Po większej 
części są to szkoły ogólnej, dopełniającej natu­
ry. Poszczególne, wcale dobrze rozwijające się 
u nas aztały przemysłu, z konieczności czekają 
na pomoc zawodową ze strouy s z k o ł y  w y ­
d z i a ł o w e j ,  która jeduak zupełnie do tego 
nie jest powołaną.

Nawiasem wspomnę, że szkoły wydziałowe 
nie podniosą się, dopóki nie p^zeKształeą się i 
nie będą dawać swoim uczniom pewuycu upry- 
wnioń wrnbec innych szkół i zawodów.

Wobec takiego zaniedbania caieco szkolni­
ctwa zawodowego, nie pomogą nawoływania, 
odwodzące młodzież od szk.d średnich. Młodziez 
wypełnia je nie dlatego, ze uzna,? ich pożyte­
czność ale dlatego, że nie ma innych i le­
pszych.

Nowe formy życia społecznego, zmienione wa­
ranie; ekonomiczne, wreszcie ogóiuy a pociesza­
jący prąd ku zdobyciu wyższej oświaty — za­
ostrzyły kwestyę wyższego w y k s z t a ł c e n i a  
k o b i e t  i postawiły ją  na porządku dziennym 
najaktualniejszych postulatów publicznego ży­
cia. Tutaj uderzającą jest obojętność, z jaką 
wobec tej kwestyi zachowuje się państwowa 
adm inistracja szkolna. O średnie szkoły żeń­
skie, z wyjątkiem bardzo nielicznych semina­
ryów nauczycielskich, trosz.czy się rząd o tyle, 
że od czasn do czasu raczy prywatnym zakła­
dom tej ketegoryi udzielać prawa publiczności, 
i to nieraz nie bez niczem nieusprawiedliwio­
nych utrudnień. Silny napływ do prvwatnych 
gimnazyów żeńskicn i do prywatnych semina­
ryów nauczycielskich, dowodzi, że społeczeństwo 
potrzebuje szkół, sposobiących kobiety do wyż­
szych zakładów i zawodów naukowych.

Aby jednak edukacya kobiet nie była także 
jednostronną, kouiecznem jest tu taj popieranie 
z a w o d o w y c h  kieruuków nauki. Do uwzglę­
dnienia tego postulatu przynaglają zmienione 
warunki ekonomiczne, coraz bardziej piętrząca 
się trudność utrzymania czy to jednostki, < zy 
rodziny. Tymczasem kobiece szkoły zawodowe 
podobnież jak  średnie pozostawiono in icjaty­
wie prywatnej, do której orzyczyniają sK gmi­
ny i kraj; rząd zachowuje się wobec nich z o- 
bojętnością, świadczącą, że nie pojmuje on zja­
wiska, które wytwarza się w wirze społecznych 
i ekonomicznych stosunków nowoczesnego ży­
cia

W dóbr’" zrozumianym interesie publicznym 
leży, aby kobieta stanęła obok mężczyzny jako 
równowartościowy pod względem 'nteligencyi 
czynnik społeczny; sprawiedliwość publiczna, 
w'zględy etyki i ekonomiczne stosunki przyna­
glają, aby kobieta za pośrednictwem szkoły zy­
skała możność zapewrćenia sobie samodz;eluego 
bytu. Je s t czas najwyższy, aby państwowa aJ- 
ministracya szkolna przystąpiła wreszcie nie do 
reformy wykształcenia kobiet, lecz do s t w o ­
r z e n i a  tej gałęzi szkolnictwa państwowego, 
będącego dzisiaj w zunełnem przez rząd zanie­
dbaniu.

Jestem  zwolennikiem p o w s z e c h n o ś c i  
b e z p ł a t n o ś c i  nauki publicznej. ZamyKsnie 
przed kimś podwoi szkoły publicznej dla tego, 
żo nie jest w możności płacić za naukę lnb nie 
posiad? fundnszów na sprawienie sonie studen­
ckiego mnndnrn, nważam za b a r b a r z y ń  
s t w o ,  niegodne nowoczesnego, kulturalnego 
państwa,

Kompetencyę Rady szkolnej zwiększono 
także w kierunku p r a w n y c h  s t o s u n ­
k ó w  n a u c z y c i e l i  Sądzę, że nauczyciel, któ­
ry jest d iszą  szkoły, musi mieć pozostawioną 
sobie pewną swobodę w szKole » puza szsołą.

i wychowania młodzieży wtedy, jeżli wniesie do 
do niej to. co życie daie i niesie. Żadna in­
s tru k c ja  nie jest wr stanie tchnąć dneha w nau­
kę; może to uczynić tylko inteligentny i pełen 
poświęcenia nauczyciel. Nie powinien jednakże 
ty ć  skrępowany szablonem, w którym kostnieje 
szkoła Należy mieć nadzieję, że nauczycielstwo 
szkół średnich nie będzie mieć powodu do żalu, 
że odcięto je od zależności od władz central­
nych.

Odnośnie do przemówienia r. Bartoszewicza 
przyznaję, że w formach polskich, zdobytych 
przez autonomię szkolny nie zamieszkał jeszcze 
w całej pełni dnch polski, ń le  na polu wydaw­
nictwa podręczników szkolnych zapanowmł pe­
wien ruch w kierunku wlania ducha narodowe­
go w nauKę szkolną. Ten sam jednak szablon 
szkolny, w którym kostnieją życiowe potrzebj 
społeczeństwa, nie pozwala także na rozwinię- 
sio się w nim ducha polskiego. Na wszelki spo­
sób akcyę w tyra kierunku należy przyspie- 
czyć.

Autonomię szkolnictwa naszego powitano 
w krajn  z wielką radością przedewszystkiem 
w nadziei, że po dłagich latach systemu ger- 
manizacyjnego szkoła kra„owa rozwinie dzia­
łalność wychowawczą w aucnu narodowym 
Pod tym wrzględem jednak objawiała Rada 
szkolna pewną tiwożliwośc, nie uzasadnioną 
temi praw ami i ustawami zasadniczemu które 
stały się fundamentem konstytacyi anstryackiej. 
Jeżeli gdzie, to w zakresie ednkacyi publicznej, 
oDowiązkiem naszego narodowego sumienia Jest 
wyzyskiwać do ostatecznych granic i konseb- 
wencjj to wszystko, czegr nie zakazują nam 
nslawy, a jeżeli one są tamą rozwoju szkol­
nictwa naszego w kierunku narodowym. 
właśnie rzeczą czynników samorządnycł je«a 
dążyć do usunięcia tego, coby wypaczyć mogło 
kierunek wychowania młodych pokoleń pol­
skich.

N i e  sonszrzając z oka całokształtu szkolni­
ctwa krajowego, zwrócę szczególniejszą uwagę 
na szkolnictwo I n d o w e ,  w którego granicach 
mieszczą su także szkoły miejskie, bezpośrednio 
zajmujące Sw.et.na. Radę teg« miasta która ata 
oświaty i kultury starej stolicy polskiej nie 
waha się tylu podejmować ofiar i ciężarów.
V stąpię dla tpgo w Radzie szkolnej do sekeyi 
szkól ludowych, w której także interesom szkol­
nictwa gminy tego miasta najwięcej będę się 
mógł przysłużyć,

Interpelacja.
R. ul D a S 7 j ń s k i  zapytuje świeżo wybra­

nego delegata, jak się zapatruje na antysemi­
tyzm w szkole i na rzekomą przewagę kate­
chetów nad gronami nauczycielskiemi. Nastę- * 
puie zapytuje mówca, jak nowy delegat pogodzi 
swoje zapafrywania w sprawie wolnej i naro­
dowej s7.koły z przynależnością do tej formacyj . 
politycznej, której przywódca w pierwsze- 
swej mowie, jako prezes Koła polskiego, wyrai 
zil lojalność wobec korony.

R m K o n o p i ń s k i  odpowiada, że najwyższą 
zasadą etyczną, wpajaną w młodzież, powinna 
być ta, która podbiła świat- kochaj Boga na- 
dev\ szystko, a bliźniego swep-o, jak siebie sa­
mego. To rozv iązuje kwestyę wj znaniową 
wśród młodzieży. (Oklaski). Katecheta katolicki 
ma uprawnione stanowisko w szkole, a wspólna 
i zgodna praca jego z innymi członkami 
nauczycielskiego, jest jednvm z waruufcóv 
leżjtego rozwoju szkoły pod względem wycho­
wawczym.

Polityka prezesa Koła polskiego nie wchodzi 
tnfaj w rachunę. Wyrazy lotainości wobec ko­
rony, które nie przeszkadzają wolności autono­
micznej, nie mogą także przesądzać narodowego 
rozwoju szkół krajowych. (Oklaski).

Na tera o godzinie 8 min. 15 prezydent dr. 
Leo zamknął posiedzenie.

I 3 xa.draa.SL.
(T elegram y „Nowej Reformy" z 19 fisropada)

Petersburg W czorajsze posiedzenie Dumy 
rozpoczęło się  o godz. I I  p rae’ "ołudniem.

Wybory w iceprerT p^ ow.
Po pertrak tacjach  co du -posoou wybór® 

dwóch wiceprezyuentów, napoczął się icn wybór 
Bat M e i e n d o r f  (bałtycki konstytucyjny mo 
narc.hista) otrzymał 269 gł„ ks. W o i k o ń s k i  
(związek ros. lnazi) 259, M a k ł a  k o  w (kadet) 
133, L w ó w  (pokojowe odrodzenie) 101 głosów 
Zastępcą prezyden.a wybrany został ks Woł- 
konskij, drugim wiceprezesem bar. Meiendorf

Wybór sekretarzy.
Następnie Izba przystąpiła do wyboru sekre­

tarza Dumy. Sekretarzem wybrany został mo­
narchista śasonowicz, b. p r o f e s o r  u n i w e r ­
s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o .

Kwestva liczby pomocników sekretarza wy­
łoniła długotrwało pertraktacje . Rodzienko i br 
U warów im. paździemisowców proponują, by 
miejsca pomocników sekretarza oddać wszyst­
kim Dolitycznym a  nawet ludowym stronni­
ctwom. Prawica i skrajna prawica uw ażają za 
niemożliwe dopuszczenie do prezydyum zastęp­
ców stronnictw antypaństwowych walczących 
przeciw Rosyi Miłki ko W występuje za grupami 
opozycyjnemi. Po wyczerpaniu listy )mówców 
postanowione obrady nad tą  kwestyą odroczyć 
do następnego posiedzenia Większość lewicy, 
centrum i praw icy głosowaia za tem. skrajna 
prawica przeciw temu.

Koniec posiedzenia.
Pierwszą zożytKuje należycie na rzecz nauki Po tymczasowem przyjęciu regulaminu Tl.

t
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Dumy, Izba podzieliła się na 11 sekcyj dla 
tbadania pełnomoemtw posłów.

Na tem posiedzenie zamknięto. Dzień nastę­
pującego posiedzenia nie zostai jeszcze ustano­
wiony

Adres w i e i - E u j r c t i d a n c i y .

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Na wczo­
rajsze® posiedzeniu Dumy 246 członków Dumy 
więczyło prezydentowi memoryał. wykazujący 
Konieczność wysłania do ca* a adresu wierno- 
poddańczego w oupowiedzi na jego powitanie 
i życzenia, przestane Dumie.

T e le fc n la n s  I ts le fra flczn e

aiafiDisofci „Kassj Befcnsg**
z dnia 19 listopada.

Eo&ilist w prezyćjnm  Sejiha 
węgierskiego.

Budapeszt. Konflikt węgiersko chorwacki gro­
zi wywołaniem przesilenia w Sejmie węgier­
skim Tv lerdzą. żo prawdopodobnie dzisiaj pre­
zydent Sejmu węgiorssiego J u s t h  p o d a  s i ę  
d o  d y n n s y i  

BudaDdszt. Członkowie wydziału wykonaw­
czego partyi niezawisłości i m iuister handlu 
Kussnt obradowali wczoraj nad sposobem zła­
mania obstrukcyi chorwackiej Zgodzono się, ze 
będzie to mcżliwem jedynie p r z y  s u r o w e m  
w y s t ę p y w a n i u  p r z e c i w  m o w c o m  c h o r ­
w a c k i m ,  a uznali to także obaj wiceprezy­
denci Izby Po powzięciu tej uchwały zjawił się 
na sali dr W e k e r l e  i prezydent Sejmu, 
J u s t h  Ten ostatni oświadczył doniosłym gło­
sem że n i g d y  m e  z g o d z i  s i  n a  to , a 
gdyby obaj wiceprezydenci postępowali w myśl 
powziętej dopiero co uchwały, oc p o d a  s i ę  
d o  d y m i s y i ,  Obaj wiceprezydenci oświadczyli 
wobec tego, żo jeżeli Ju s th  postępować będzie 
liberainie wobec mówców chorwackich, oni po­

dadzą się do dymisyi Czynione są jeszcze sta­
raniu o załagodzenie konfliktu, gdyby się to 
jednakże nie udało, J u s t h  m a  d z i s i a j  p o ­
d a ć  s i ę  do  d y m i vs y i .  Jako następcę Justha 
wymieniają członka p. niezawisłości p H o 11 o. 
Chorwaci zamierzają urządzić dzisiaj Justhowi 
owację.

Z  r y n k ó  w plenlątnyob.
Frankfurt. „Frankfurter Z eitang44 donosi z N. 

Jorku: „Standart Oil Comp." wypłaca swym 
robotnikom płace czekami, zamiast gotówką.— 
Banki z Buffalo postanowiły chwycić się wspól­
nych zarządzeń wobec zgłoszonych w ostatnich 
dniach wielkich wycołań. Prawdopodobnie zo­
stanie urządzony ścisły obrót czekowy. Równie t 
donoszą o nowych ogranicze"iach w orrocie fi­
nansowym.

Beriin. Sąd rozpisał listy gończe za b. poru­
cznikiem B o ł l h a i d e m ,  znany® świadkiem 
z procesu Móltkego. Bollhard zasądzony został 
przed niedawnym czasem za oszustwo na 6 
miesiąey więzienia i ma obecnie karę tę od­
cierpieć. lecz władzo go nic mogą go odszukać. 
Bollhard prowadził życie bardzo burzliwe i po 
wystąpienia z wojska był już kupcem, kelne­
rem a także i „ literatem “.

Waszyngton Sekretarz skarbu zapowiedział 
wydanie 50 milionów bonów kanału panamskie- 
go Na wypadek potrzeby zapowiedział urząd 
skarbu wydanie certyfikatu do wysokości 100 
milionów dolarów.

l i r c L l k a .
Nowy I. wiceprezydent m iasta, dr Henryk 

S z a r e  k i ,  urodził się w roku 1855 w Krakowie, 
gdzie ukończył oim u.zyim  św Anny i wyaział 
prawniczy uniwersytetu Jagiellońskiego. W  W ie­
dniu odbył półroczną praktykę sądową, następnie 
przez dwa lata pracował w Banko handlowym w 
Warszawie. Od r. 1880  jest właścicielem jednej 
s  najstarrzyeh firm handlowych, którą sam prowa­
dzi. ‘Wiceprezydent Sztreki jest bardzo czynnym

N O W A  R E F O R M A
i i ,‘U i i ■ j ii ■■■aa—s :___ i i_ j . i i :  ■■s-.wuTTTrr,

7 wielu instytucjach tutejszych, jak w wydziale 
Kasy oszczędności, wydziale Izby handlowej, w ku­
ratora! akademii handbwaj (wiceprezes), w Towa­
rzystwie wzaiemnych ubezpieczeń (zastępca dyre­
ktora), w Komiteab nadzorczym filii Banku krajo 
wego i t. d.

Z Sali odczytowej. W  wypełnionej szczelnie 
publicznością aa1! un!wersytetu wygłosił wczoraj 
dr Lucyan Rydel pierwszy z cyklu zapowiedzia­
nych odczytów p. t  „Z polróży do Grecy!*4. Od­
czyty te są plonem odbytej przez prelegenta w 
roku bieżącym podróży do Grecyi, w której tłomacz 
„ Hiady" na osobistych wrażeniach zapragnął 
oprzeć swe dotychczasowe wrażenia, studya nad 
starożytną Grecyą, jej kulturą i cakrz , omi w sto­
sy gruzów zabytkami wielkiej przeszłości, Zbyto- 
cznem byłoby podnosić, jrk Jaltce umysł tak wra­
żliwy na piękno klasyczne i jego pomniki jak p. 
Rydel, odczuł piękno klasycznej ziemi 1 jak bar­
wnie wrażenia zdobył' odbiły się w  poetycznej 
jego wyobraźri krasząc literacki pomysł podkła­
dem prawdy naukowej i rzeczowej obserwacji. 
Prelegent przedsięwziął sobie wrażenia swe w przy­
stępnej formie rzucić na tło opowieści hist-wyrzuo- 
obyczajowej z V wieku przed Car. i w niej zam­
knąć opis klasycznego terenu igrzysk olimpijskich, 
streszczających ogromną „urnę kultury i obyczajo­
wości starożytnej Grecyi. Na wstępie swego wy­
kładu rzucił p. Rydel szereg uwag historycznych 
o „Olimpii14, charakteryzujące znaczenie igrzysk 
jako święta naiudowego Hellenów i objaśniając na 
przygotowanej tablicy teren „Olimpii44 i składają­
cych ją świątyń 1 gmachów. Przygotowawszy w ten 
sposób tło dla swej opowieści o „Ftrenice" bona- 
teiskiej matronie grecziej, która pragnąc być ucze­
stniczką najwznioślejszej dla serca matki chwili, 
kiedy syna jej wieńczyć będą jazo zwycięzcę na 
igrzyskach, przebiera się aa mężczyznę i  w tern 
przebraniu uaaje się na igrzyska. Ponieważ prawa 
greckie karzą sromotną śmiercią tego rodzaju spro- 
tanowanie igrzysk przez obecność kobiety, przeto 
nad głową bohateiakiej Ferenice gromadzi się bu­
rza, z której fatum starożytne wypuści piorun na 
jej głowę.

Dalsze losy „Ferenice" roztoczy prelegent w na­

stępnych odczytach, które niewątpliwie cieszyć się 
będą taką samą tłumną frekwencją jak wczoraj­
szy.

Za interesujący i barwny a ze swadą z pamięci 
głoszony wykład, podziękowali słuchacze żywym 
oklaskiem.

Dochód z odczytów dr Rydla przeznaczony jest 
na cele humanitarne.

erwitza spółka spożywcza. W  sprawie zało­
żenia własnej piekarni i jatek mięsnych odbędzie 
się dnia 1 gruania, w niedzielę, nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie w  doma stów. kuto). przy ul. św. 
Tomasza 37 I  p. Porządek dzienny obejmuje: 1) 
Sprawozdanie z ruchu sklepowego za przeciąg 
dwóch miesięcy. 2) Projekt założenia własnej pie­
karni i jatek mięsnych. 3) Wnioski i  interpela­
cje. —  Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie bę­
dzie. Nieczłonkowie. interesujący się sprawami spół­
ki spożywczej, a pragnący się bliżej zaznajomić z 
tą organizacją, mają wstęp wolny Początek zgro­
madzenia o 4  po poł.

Trzęsienie ziemi. Z  Rjggio di Calauria telefo­
nują: W  Bruncaleonie, Fernuzano i  innych miej­
scowościach oaczulo o g 2 min. 20  popoł. s i l n e  
t r z ę s i e n i e  z i e m i .  Ludność ogarnęła panika. 
Mimo słoty mieszkańcy przebywają w puln.

Cnoiera. Z Konstantynopola telegrafują: Wśród 
pielgizym ow ao Mekki wydarzył się wczoraj drngi 
wypadek cholery Wskutek tego odbyło się i wczoraj 
nadzwyczajne posiedzenie Rady sanitarnej Posta­
nowiono izolować w lazarecie pielgrzymów, którny 
należą do grupy zmarłego.

Przeniesienia i mianowania. „Wien. Z t g J o-
głasza: Minister sprawiedliwości przeniósł radców 
sądu krajowego Kazimierza Gałzinskiego naczelni­
ka sądu powiat, w Tyczynie, Salomona Jnrowicza 
z Rzeszów», Rudolfa Pełza z Wadowic i Jana Ha- 
łatkiewitza naczelnika sąd a powiat w Wiedniu —  
wszystkich do Krakowa, Jana Jarosza naczelnika 
sądu powiat, w Zatorze do Wadowic i dra Karola 
Karkowskiego naczelnika sądu powiat, w Zakliczy­
nie do Tamowa.

Dalej zamianował radcami sądu kraj. tyt. radcę 
zaot- prokuratora państwa dra Alojzego Summera-

W to rek , 19 L istopada 1 9 0 7 ,

Bra»ona w Krakowie dla Krakowa, oraz sekretarzy 
sąd. Wład. Moczydłowskiego w Tarnobrzega dla 
Rzeszowa, Józefa Garbatzyńskiego z Krakowa dia 
fasła, Wiktora Kalmana z N Sącza dla N Sącza, 
dra Jana Stoły kwę z  Krakowa dla Krakowa, Mi 
chała Dziewońskiego z Rzeszowa dla Rzeszowa i 
Wiktora Rollego z Tarnowa dla Tarnowa.

Buch przejezunycb
Kraków, 18 listop. Jo. 

BRAND-HOTEL: E. Samos „ka i  Warszawy, n. baron 
Gemmingen z Jarosławia, W. br Plater-Zyberg z Ho- 
-odica (Litwa), Hr. F. Dzieduazycki ze Lwowa, Hr L  
iółtowski z Niechanowa (Ks. Pozn.), W Boguck' z War 
:awy. Dr J. Presser ze Lwowa, J. Zagórski ze Lwor« 

u. Margós z Paryża. R Atter z Londynu. E. Jaurzen 
M arBzawy M. bchiffisiann ze Lwowa.

HOTEL SaSKI: E Moess z ftaab. M Wolf z J»egerad 
R Fucbs z Biały, E. Balata z Osirowiec, V. Vogt 
Bielska, A. Hermann z M. Ostrawy. A. Froncz ze Lwa 
wa, Z. Nenbnrger z Wiednia, G. ŻenUthtl z Biały, M 
Swieiyfisid i  Dąbrowy gorn., H r‘('etler g Nowcgć Sa­
ra, R. Toeofer z N Sącza, J. Rartag z Werony, F 

Materna ze Stanisławowa, A. Jena , Hairbtuga

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i u h a ł  K o n o p i ń s k i .

Ma— a— a— B M W — m i m m r f  \wnmmBam—j

N A D E S Ł A K E .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

EA W&
4'lg  kilo bardzo dobrej surowej złr. 5 . 4 9

przesyła do każdej stacyi handel

JOZEFA LITAWSKIEG:
Kraków plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

Doskonałość kawy zagwarantowana.
694 13 O

DRUK ARNIA LITERACKA
W  K R A K O W I E ,  J A G I E L L O Ń S K A  1 0 ,  I .  P .  □  □  T E L E F O N  4 0 1 .

W Y K O N U JE WS7.ELKIE ROBOTY DRUKARSKIE CZCIONKI NOWE- PAPIERY MODNE. MASZYNY POSPIESZNE. 
(ZAKŁAD PO SIA D A  PIERW SZĄ W K RA JU  PO D W Ó JN Ą  MASZYNĘ RO TA CY JN Ą ). W YKONANIE GUSTOW NE, a

Cetr&lc© ogryw ania , zapom ocą cfsplej wody, pary lub pow ietrza, 
Studnio, Pompy, W odociągi, ILa^ianld, EJozcty, o  O ❖ O ^ O O 
GSa^cwo ośw ietlenia, Eiscii^io, Ogrzowania, O ^

projektuje i wykonuje faciiowo, jiiaktycznio i przystępnie

n U J L ż I J S J M  T O K A R
,'BitU'O techniczne i Z ak ład  instalacy jny , n  k ó w f  ś w .  l a n a  19 . Telefon 5 7 4 .

SDBEf c f n  u hj i

E ra ^ ń a r ,  G ro d z k a  7 . —  D ostaw ca Z w iązku c k . U rzędników  P aństw .

Pierw sza Krakowska 
elektromotorowa 
fabryka kiełbas 

wędlin i delikatesów
‘3 w incyi odw rotną 

609 8 3 pocztą.

Tomyi&o m m \) ®Ksl©nryi leSirẑ oesRle]
zatPjRsuowanc i  ograniczoną poięką.

Wyroby krajowe i własne. Heble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Yawrzecki.

h M r  3 ,  P o l e c a  w & z y s t s d o  S p e c y a l n o ś ć  F i r m y ! ! !  : e i e f o n  K r  6 9 ^

ę  ł ?  ,  «  w ę d l t e y  t f w a  r i ^ ^ a s a  s i e k a m ®  C 2 7 « f o  w t e p - z o m  Z a m ,t ' v ie n ; a  z  p r o *

o Z 0 W S n 3  z .  S a r d © ! k i  w a r s z a w s k i e .  6 0 9  a i

v i E r a k o w ls i  
Wlślca 3,

i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. m i ei o

.objęło n a  w łasność

Skład wyroWjK m eblow ych  
i tapicerskieh

p. Aifonsa Wawrackisp

Hanka kroją
T y lk o  z a  lO  z i r .  wyneryć się można kro- 
im snkirn namskich najłat riejszym systemem 
francuskim. 5287 I 8

Lekcje próhno bezpłatnie 
Z» konfekcję i krój angielski osobni dopłata 

Zgłoszenia od y— 12 i od 3—6 popołudniu u l.  
D łu g a  1 0  (gdzie cukiernia p. Piaseckiego

i m m i  t ó K M s i s  6 n t t  w .

Loterya Karlsbadzka
Główna wygrana

koron w gotówce 
4082 wygranych.

C e n a  l o s »  1 k o r o n a .
6 loscw tylko 5»/, kor., 11 iosów 
10 koron polecają; Kantory wym., 
trr.fiki i t. d„ lub Kantor wym. 
Braci Eioenschutz w Krakowie, 
R ynci gL 5, który przesyła losy 

opłatnie. 662 10 o

Pracownia sukien damskich
Diuoa !. 22, I p.

a

39o2 31 0

-  M O N O P O L  -

E E H E M  Z RACZKA

Największy wybór 
na G alicję

M i w ,  Is lsk a  1 0  

crsz KMo.:
N r « / a 6 p i !  Wózki- me ielK,ł buc !̂(!,l i U W U e b l . pończoszki, kapelusiki, 

porasolki, rękawiczki i t  p.

S p e c y a l n o ś ć !  % £ % ! £ .
wdziwemi włosami i skórzan. tułowiami 
w strojach Krakowskich oraz mówiące.

Cenniki 1 mimm wysvla

*976 18 O

»  H M  W CAIHJ GALIC”! ::
JULIUSZ GEOSSE
KECRĆil1 -  PAISC SPISKI •

• • • • • •
I I • • t •

kupuje M. Brenner, Kraków, ui Szpi­
talna I. 8, I piętro. Z prowiacyi szyb­

ki® załatwianie. 512 26 26

Pili iiosiw
s  tttozymaniem dla 1—2 osób zaraz do wyna­
jęcia. Krupnicza 10 II  piętro. 610 4 6

aAZMCCTJ
ujsrrbzeroi iujrod" aZ a k ł a d  

' J T l t . N I Ł
pny ii! sw. Ttiiiasza 1.1, tui ircj p'3C0 aZr7?.p3tsk:a  Filia: uiiu hocEruika L Ł Tcisian Hr 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, ora* smowadzania zwłok ze ws.y.tkich
krajów e o r o p e j s k i e b .  2921 155 0

s a u M iiŁim w

Zakład artystyczno-kamieniaiski 
i budowianyiózfifs Kieszy

naprzeciw cmentarza w Krako- 
•rie. posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskow ca, gra- 
nita  i marmuru. Podeimnje się 
wykonania grobowców w miOjScn 
i na prowincji. 234 198 0

l l a c r . E i © ^ ć !  -
Starszy mężczyzna posznknje od Nowego Ro­

ku (19 8) frontowego, dużego i słonecznego 
z osobnym wchodem pofcojn (możliwie naroż­
nego i bez mebli) na I piętrz" z usługą przy 
inteligentnej rodzinie w zdrowej okolicy śród­
mieścia lub przy "fin tach  itd. — Zgł iszenie 
i warunk* umiarkowane przyjm r je z grzeczności 
JÓZLl ! M s e r a k ,  K.rtkó^ Filipa 22. 5272 2 4

ZR1IANA LOKALU.

„  J Ł  J r i  S 6 6
SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
od 10 do 1 i od 2 do 4. (Nie wyjmu­
jąc niedziel i świąt.) Na rogu Rynku 
Głów 42 i ul. św. Jana 1. Wejście z ul. 
św. Jan a  1, I piętro._________ 5.in 9 o

L t k c y J  j ę z y k i  n f ? m I S £ k i c * o
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego girau. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. uimn. nie.u. w Cie­
szynie. Antom C., Kra ów, ul. Długa 29, 

parter. 632 26 o

Oświadczamy
że wyiaczny clilad na Kraków i ck*vUcę

p l e c ó w  „ B a n c r b r a n d  M e s s o ? * *
oudaliśmy firmie ^

Ualsld, Evi.’iOw, Snliieimlee,
i żadna inna firma ani wprost, ani p o ś re d n io  według naszych umów 

otrzymać ich nie może.

T ® W .  A E C W J t M  „ f i S 0a A V L V ‘
549 24 0 dawniej i .  C. M a c h a tic k , & Co.

Z  drukarni Lzteiackie] w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca diiikaim L. K. Górski.
\


